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PONIEDZIAŁEK 


Kongres płomiennej wierności 


nauce Lemiica—$4 cl iiaCi 
SED przekształci się w partię nowego typu 


BERLIN — Na wniosek 
prezydium, III Kongres Nie 
mieckiej Socjalistycznej Partii 
Jedności (SED), wśród ogromne 
go entuzjazmu postanowił wysto 
sować do Józefa Stalina następu 
jące orędzie dziękczynne: 


Do Towarzysza Józefa Stalina, Ge 
neralnego sekretarza CK WKP 
(b) Moskwa Kreml. 


Drogi Towarzyszu Stalin! Delega- 
ci na III Partyjny Zjazd Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności prze- 
sylają Wam, wielkiemu kontynuato- 
rówi dzieła Lenina, nauczycielowi i 
wodzowi całej miłującej pokój i po- 
stępowej ludzkości serdeczne, brater- 
skie, bojowe pozdrowienia!  Serdecz 
nie dziękujemy Komitetowi Central- 
nemu Komunistycznej Partii Bolsze- 
wików Związku Radzieckiego za wy- 
słanie delegacji na nasz Zjazd Par- 
tyjny i za pozdrowienia, które na Wa 
sze polecenie przekazał nam towa- 
rzysz Susłow. 


Drogi Towarzyszu Stalin! Z całe=. 
ge serca dziękujemy Wam za tę o- 
giomna wszechstronną pomoce, którą 
niezmiennie okazywaliście nam, fa- 
szęj Partii i naszej Ojczyźnie, w szcze 
gólności w okresie po 1945 roku. Wa 
sze dalekowzroczne i mądre stwier- 
dzenie, że utworzenie miłującej „okój 
Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nei jest punktem zwrotnym w histo- 
ni Europy, wskazuje nam wszystkim 
ogromną wagę, jaką ma walka prźe 
ciw zbrodniczej polityce imperiaf'- 
stycznych podżegaczy wojennych o 
jednolite, miłujące pokój Niemcy. Pra 
yriemy uczynić wszystko, aby SBD, 
javo podstawowa siła wszystkich dez 
mokratycznych i postępowych sił Nie 
miec, wierna rewolucyjnym  trady- 
ciam niemieckiej klasy robotniczej, 
wykonała zadania ostatecznego wy- 
korzenienia militaryzmu i reakcji, aby 
zhkwidowała konsekwencje wojny, do 
której faszyzm wciągnął naród nie- 
miecki. 

Niemiecka Socjalistyczna Partia Je 
drości powinna jeszcze enertgiczniej 
niż dotychczas prowadzić ogólno-nie - 

ruetką politykę walki o utrzymanie 
i utrwalenie pokoju, o jednolitą, nie- 

zależną PERON Republikę 
Niemiecką: IM Kongres Niemieckiej 
Socjalistycznej Partii Jedności będzie 
powaźnym punktem zwrotnym we 
wzmożeniu wałki sił pokoju, sił de- 
mokracji w Berlinie i Niemczech Za- 
thodnich. Zadanie polega obecnie na 
tym, aby skupić we Froncie Narodo- 
wym Niemiec demokratycznych wszy 
stkie demokratyczne i patriotyczne si 
ły narodu niemieckiego niezależnie od 


Promocja nowych 
oficerów WP 
— str. 2-ga 


O Wystawie Gos- 
podarczej w Łodzi 
— str. 38-cia 


Reportaż 


z Zabawy, Ludowej 
— str. 5-cia 


Przyjęcie w Wilanowie 


z okozji Święta Narodowego 


WARSZAWA — W dniu 22 lipca 
br. w godzinach wieczornych, Pre- 
zes Rady Ministrów Józef Cyran- 
kiewicz, wydał z okazji Święta 
Narodowego przyjęcie w Wiłano- 
wie, na które przybyli członkowie 
Rady Państwa, Rządu i przedstawi 
ciele naczelnych władz partii poli- 
tycznych. 

Na przyjęciu obecny był również 
korpus dyplomatyczny in corpore, 


| 


ich przekonań politycznych, aby zape 
wnić sukces w walce o jednolite, nie 
zależne, demokratyczne i miłujące po 
kój Niemcy, a zawarcie demokratycz 
rego traktatu pokojowego i w kon- 
sekwencji wycofanie wojsk okupacjj 
nych. W Niemieckiej Republice De- 
mokratycznej należy jeszcze silniej 
umacniać nowy ustrój antyfaszystow 
sko-demokratyczny jako: podstawę do 
tezszerzenia walki Frontu Narodowe 
go Niemiec demokratycznych, należy 
w możliwie najszybszym tempie rcz- 
wijać pokojową gospodarkę iw istot 
ny sposób podnieść stopę życiową lud 
nesci pracującej. 

Aby wykonać swą rolę przodujące 
go CARA na oddziału ludu Po wo w wal 


Orędzie dziękczynne do J. Stalina 


a aem e i M e ee m 


ce o pokój, demokrację i socjalizm; 
Niemiecka Socjalistyczna Partia Jed- 
Gości powinna przekształcić się w „ar 
tie nowego typu na wzór Partij La- 
uma — Stalina. W tym celu jest 
przęde wszystkim konieczne, by SEL 
przyswoiła sobie naukę marksizmu- 
lemnizmu i uczyła się na doświadcze 
piach Komunistycznej Partii Bolsze- 
wików Zwiazku Radzieckiego. III Kon 
gres Niemieckiej Socjalistycznej Par 
ti. Jedności powinien się stać decydu 
Jwym etapem w walce miłującego po 
kóz narodu niemieckiego przeciwko 
amerykańskim i angielskim podżega- 
czom wojennym i ich pomocnikom w 
walce o jednolite, niezałeżne, miłują- 
ce pokój i demokratyczne Niemcy. 


—-— 


Będzie on kongresem  płomiennej 
wierności nauce Lenina i Stalina, 


wojska z ludem 


Podajemy fragment  przemó- 
wienia, wygłoszonego przez Mar 
szałka Polski Konstantego Roko 
ssowskiego na Walnym Zjeździe 
Ligi Przyjaciół Żołnierza. 


Obywatele delegaci! 


Na straży pokojowej pracy naszego 
narodu stoi ludowe Wojska Polskie, 
zespolone najściślejszymi więzami z klą 
są robotniczą i masami pracującymi. 
SPE AREE *+% Wojsko Pol- 
skie z każdym 
dniem pod- 
nosi poziom 
swego wysz= 
kolenia, zwię= 
-ksza swą goto 
wość bojową. 
Nasze wojska 
rośnie i rog- 
wija się korzy 
stając z boga 
tych doświad= 
czeń najpotęż 
niejszej armii 
4 swiata — Ar= 


będzie triumfem zasad internacjona | m; Radzieckiej, opierając się na przo=* 


lizmu. 

Niech żyje Związek Radziecki — 
twierdza pokoju na całym świecie! 

Niech żyje wieczysta przyjaźń mi- 
lującego pokój narodu niemieckiego 
z miłującymi pokój narodami Związ 
kú Radzieckiego! 

Niech żyje Wszechzwiązkowa Par- 
tie Komunistyczna (bolszewików) 
wiodąca naród radziecki do komuniz- 
mu! 

Życzymy Wam, drogi Towarzyszą 
Stalin, dobrego zdrowia i wielu lat 
działalności dla szczęścia narodu ra- 
czieckiego i wszystkich postępowych 


| ludzi. 


Delegaci na III Kongres Niemiec- 
kiej Socjalistycznej Partii Jedności. 
Berlin, 21 lipca 1950 r. 


nawa 


Radość i twórcze osiagniecia 


— oto jak cęły kraj witał Święto Odrodzenia - 


pływającym ze świadomości 


WARSZAWA — W mości P 
gospodarczych oraz 


m i 
perspeXty w, 


m wesela nastroju, wy- 
dobrobytu, osiągnięć 
UŁ mazed masami pracu- 


jacymi otwiera Plan. 6-ielni, ob chodziłę święto Odrodzenia lud- 


Tr 


całej Polski. Ą a 


Masy pracujące kraju manifestowały 


felno cześnie swoją 


Pole zwiększenia wysiłków. nad realizacją Planu &-letniego i w 
walce o pokój światowy — prowadzonej przez obě postępu ze 


Związkiem Radzieckim i jego 
lissimusem Stalinem na czele. 


Przottownicy pracy 


u Prezydenta Bieruta 


WARSZAWA — Dnia 23 bm. 
Prezydent RP tow. Bolesław Bierut 
podejmował w Belwederze przo- 
downików i racjonalizatorów pracy 
z całego kraju, wybitnych przed- 
stawicieli świata nauki, sztuki i 
kultury oraz czołowych  sportow- 
ców polskich. 

Podczas przyjęcia Prezydent RP 
osobiście udekerewał odznaczonych 
w roku ub. orderami „Budowniczy 
Polski Ludowj”. 


genialnym wodzem — Genera- 


ŻYCZENIA KORPUSU DYPLO- 
MATYCZNEGO W BELWEDERZE 


WARSZAWA — W dniu Święta 
Narodowego w godzinach poran- 
nych szefowie przedstawicielstw dy 
qlomatycznych akredytowanych w 
Warszawie złożyli podpisy w księ- 
dze audiencjonalnej, wyłożonej w 
sali Pornpejańskiej w Belwederze. 


Uroczyste pos edzenią 


miejskich rad norodowych 


WARSZAWA — Z okazji Święta 
Odrodzenia odbyły się w całym 
kraju uroczyste posiedzenia 


Narodowych. W _ posiedzeniach 
wzięli udział — oprócz radnych, 
przedstawiciele Partii i organizacji 
masowych — liczni przodownicy i 


racjonalizatorzy pracy. 

W czasie obrad odbyły się lro- 
czyste dekoracje orderem  Sztan- 
dar Pracy i Krzyżami Zasługi oraz 
odznakami Przodownik Pracy i Ra- 
cjonalizator Produkcji, 


Nowa radiostacja 


otwarta w Stolicy 


WARSZAWA. — W dn. 22 bm. od 
tylo się tu otwarcie nowej radiosta- 
cji nadawczej. 

Otwarcia radiostacji dokonał min. 
Papacki. Przemawiając w imieniu 
Połskiego Komitetu Obrońców Poko- 
ju podkreślił on miin., że audycje na 
dawane z tej stacji będą „głosem 
pokoju“ wiary narodu polskiego w po 
kojową przyszłość Polski i świata, 

» 


* 
W 6 rocznicę ogłoszenia Manifestu 
PKWN nastąpiło obwarcie nowej roz 
głośni Polskiego Radia również w 


Rad Krakowie. 


Dalsze obszary Korei 


otrzymują wolność z rąk Armii Ludowej 
Ofensywa na południe trwa 


PEKIN. — Jak donoszą z Phenjan, 
komunikat dowództwa Koreańskiej 
Armii Ludowej ogłoszony 22 lipca 
stwierdził, że na wszystkich odcin- 
kach frontu oddziały Armii Ludowej 
kcntynucwały ofensywę na południe. 
Jednostki, które wyzwoliły Tajdżon, 
ścigały ćofające się wojska nieprzy- 
jacielskie, wyzwalając szereg ośrod- 
ków powiatowych i gminnych. 


Lotnictwo amerykańskie dokonało 
kilkakrotnie nalotów. na Seul, Phen- 
jan, Wonsan i okoliczne wsie. W wy- 
niku barbarzyńskich bombardowań 
zniszczono wiele domów mieszkal- 
nych, szkół, szpitali oraz instytucji 
kulturalńo-oświatowych. Było wiele 
ofiar wśród ludności cywilnej. 


Następny komunikat Koreańskiej 
Armii Ludowej donosi również o trwa 
niu ofensywy i o wyzwoleniu szere- 
gu dalszych miejscowości, m.in. miast 
Kunsan i Niri. Wzięto do niewoli 
licznych żołnierzy i olicerów oraz zdo 
byto bogate trofea. Partyzadej ko- 
reańscy wspierają czynnie natarcie 
linii ludowej. W prowincji południo 


| 
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W niedzielę kwatera główna Mac 
Arthura w Tokio nie ogłosiła swego 
zwykłego komunikatu. Rzecznik kwa 


wy Kensan, partyzanci rozgromili je|tery głównej oznajmił, że „w syin- 
den z oddziałów posłusznych jeszcze|acji nie zaszły żadne istotne zmia- 


Li Syn-manowi. 


ny”. 


Woda na młyn gieldy 


Rekiny z Woll-$ireet witają wojenne orędzie prez. Trumana 


NOWY JORK — Pod wpływem 
planów Trumana powiększenia wy 
datków wojennych o 10 miliardów 
dolarów, w dniu 20 lipca notowano 
dalszą zwyżkę kursu akcji na gieł- 
dzie, ponieważ giełdziarze oczeku- 
ją. że zamówienia wojskowe jeszcze 
bardziej powiększą dochody mono- 
poli Szczególnie silnie zwyżkował 
kurs akcji monopoli przemysłu lot- 
niczego, metałurgicznego, samocho 
dowego. kauczukowego, naftowego 
shemicznego i miedzianego. 


Jak donosi korespondent dzienni- 
ka New York Times“ z Waszyn 
atonu. przedstaw 


viciele wielkich mo |zane ż 


zili zadowolenie z propozycji Tru- 
mana“, 

Dziennik „Journal Of Commerce“ 
otwarcie wita program Trumana, 
stwierdzając że proponowane nowe. 
ogromne wydatki wojenne „usuwa- 
ją niebezpieczeństwo kryzysu gos- 
podarczego”. 

Jeszcze przed wygłoszeniem orę- 
dzia przez Trumana, do Waszyng- 
tonu zjechało wiełu przedstawicieli 
wielkich monopoli, jak widać, do- 
brze poinformowanych o treści pro 
pozycji Trumana. aby przeprowa- 
dzić różne ciemne transkacje, zwią 
otrzymaniem zamówień 


nopoli „prawie jednomyślnie wyra-' wojskowych. 


dującej nauce stalinowskiej, 


Jednym z najważniejstech elemen 
tów siły wojska jest jego związek z 
masami ludowymi. 

W Polsce Ludowej silny jes swig- 
zck między masami pracującymi x woj 
skiem ludowym. Opierając się na tej 
więzi możecie szeroko rozwinąć JF aszą 
ziałalność. Zadaniem Waszym winno 
być jak najszersze zapoznawanie społe 
czeństwa ze szlakiem bojowym i osią 
gmęciami Wojska Polskiego i bratniej 
Armii Radzieckiej. Waszym zadaniem 
będzie popularyzowanie wiedzy woje 
skowej, rozwijanie kwalifikacji wojsko 
kowych drogą szerzenia sportów wojsko 
wych, drogą organizowania szkół i kur 
SÓW, 

Frzyczyniając się do zwiększenia spra 
uności fizycznej naszej młodzieży, 
przygotowując ją da pełnienia służby 
w Wojsku Polskim wzmacniać będzie 
cie zarazem siłę obronną naszego kra- 
ju 


Architekci palsey 
powrócili z ZSRR 


W godzinach wieczornych dnia 22 

bm. powróciła do Warszawy, pó 4- 
tygodniowym. pobycie w Związku 
Radzieckim  kilkunasto - osobowa 
wycieczka wybitnych architektów 
i urbanistów polskich. 
Uczestnicy wycieczki podczas swe 
go pobytu w ZSRR zapoznali się z 
przodującym radzieckim  budowni- 
ctwem, ze stosowanymi w nim so- 
cjalistycznymi metodami pracy 
oraz ze zdobyczami inżynierów ra- 
dzieckich na odcinku stosowania 
realizmu socjalistycznego w urba- 
nistyce i architekturze. 


Dom Siwa Polskiego 


otwarty w Stolicy 


WARSZAWA — W dniu Święta 
Cdrodzenia odbyła się tu urotzy= 
stość otwarcia Domu Słowa Pol- 
skiego, na którą przybył Prezydent 


RP. — Bolesław Bierut wraz z Pre 
zesem Rady Ministrów — Józefem 
Cyrankiewiczem. 


Obszerny pląc przed frontem 
Domu Słowa Polskiego zapełniły 
szczelnie niezliczone delegacje ro- 
botnicze ze stolicy i z całego kraju. 

Obszerny meldunek o sukcesach 
produkcyjnych załogi budującej ad 
dnia 30 marca 1948 r. Dom Słowa 
Polskiego złożył Prezydentowi RP. 
ab. Franciszek Ambroziak. 

Po przemówieniach Prezydent 
RP. Bolesław Bierut i Premier J5- 
zef Cyrankiewicz udekorowali prze 


downików pracy i racjonalizato= 
rów. 
Po akcie dekoracji, Prezydent 


RP. uroczyście przeciął wstęgę, do- 
łsonując tym symbolicznym aktem 
otwarcia pierwszych obiektów D3- 


mu Słowa Polskiego: Prezydent 
RP. osobiście włączył energie elei- 
tryczną, uruchamiając nową %- 


stronicówa maszynę rotacyjną. 


Król Leonoli I 


osadzony na tronie 


BRUKSELA — Od soboty prze- 
bywa w swoim pałacu brunselstkim 
król Leopol III, skomprorńitowany 
podczas wojny współpracą z hitle- 
rowcami, lecz osadzony z powre- 
tem na tronie uchwała katolickiej 
większości parlamentu  belgiiskie- 
go. 

Ludność zgotowała Leopoldowi 
chłodne przyjęcie. W  niedżielę 
wieczorem zwracała uwagę wyjaf- 
kowo siina ochrona policyjna pała- 
cu królewskiego Laeken. 


STR. 2 


— Mianuję Was podporucznikiem... 


0drodzo 
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ko Polskie 


to gwarancja trwaśego pokoju 


Promocja nowych oficerów w Łodzi 


Punktualnie o 9.45 na trybu- 
nę „wchodzi przybyły z Warsza 


wy na uroczystość gen. dyw. 
Naszkowski. 
Padają nazwiska uczniów 


szkoły, promowanych na podpo- 
ruczników i chorążych. Na bo- 
isku, tuż za specjalnym wznie- 
sieniem, w rogach którego 
umieszczono na wysokich postu- 
mentach białe orły, ustawili się 
przyszli oficerowie. Obok dłu- 
gimi rzędami stoją pozostali 
uczniowie szkoły, 

Meldunek dobiega końca. Zbli 
ża się moment promocji. Gen, 
Naszkowski wchodzi na podium, 


do którego z drugiej strony pod! 


chodzą pierwsi podchorążowie, 
przyklękając na jedno kolano. 

Generał przyjmuje z rąk to- 
warzyszącego mu oficera szablę 
i podchodzi do pierwszego klę: 
czącego podchorążego. Padają 
AONA zne i pó 

— Mianuję was poruczni- 
kiem Wojska Polskiego... 

Ku chwale Ojczyzny, obywa- 
telu generale — odpowiada pod- 
chorąży i wstaje już jako ofi- 
pen- 

l tak jeden za drugim, szereg 
za szeregiem, promowani pod- 
chorążowie salutują i wracają 
na swoje miejsca. Mundury 
wojsk lądowych mieszają się z 
ciemnogranatowymi marynar- 
ki wojennej i błękitno-stalowy- 
mi lotnictwa. Kadry oficerów 


Konferencja w ORZZ 


Okręgowa Rada Związków Za- 
wodowych w Łodzi podaje do 
wiadomości, że w dniu 25 lipca 
br. o godz. 10-tej w sali konfe- 
rencyjnej, II piętro, Traugutta 
18, odbędzie się konfereneja, na 
którą winni przybyć z terenu 
województwa przewodniczący i 
sekretarze Pow. Rad Zw. Zaw, 
oraz z terenu Łodzi przewodni- 
czaty i sekretarze Zarządów Od- 
działów i Okręgów Zw. Zaw. 
oraz referentki do spraw kobie- 
cych. 

Na porządku obrad wybory do 
Rad Kobiecych na zakładach 
pracy, 


Okręgowa Rada 


Licznie zebrali się wczoraj przedstawiciele łódzkiego świata pracy 
na boisku WKS „Legia“, Licznie przybyła tu również i łódzka młodzież. 
W ręku wielu przybyłych widniały wiązanki kwiatów, a twarze jaśniały 
radością. Wszyscy przybyli tu po to, aby być świadkami promocji pod- 
chorążych Oficerskiej Szkoły Politycznej, 


politycznych Wojska Polskiego 
powiększają się o nowych ofice- 
rów. 


Następnie ci, którzy w okresie 
swego pobytu w szkole wyróż- 
nili się szczególnie swoją posta- 


Szkoła-nomnik Polski Ludowej 


W dniu 22 lipca mieszkańcy Grabowka, robotniczej 


dzielnicy Gdyni, 


święcili otwarcie Szkoły — pomnika Polski Ludowej. 
Wspaniały gmach szkoły wybudowany został z fundliszów akcji 333 (opo 


datkowanie napoiów wyskokowych). 


Szkoła posiada jasne sale, dnżą aulę przewidzianą na zebrania miesz- 
kańców dzielnicy. Mieścić się tu bę dzie również teatr objazdowy, świe- 


tlice itp. 


To są zobowiązania! 


200 tys. km. hez rem 


podejmują się przejechać kerowcy PKS-u to 


W ramach Czynu: Lipcowego 
40 kierowców PKS-u w Łodzi 
podjęło zobowiązania  długofalo 
we, polegające na zwiększeniu 
normy przebiegu międzynapraw- 
czego autobusów. 

Inicjatywę tą pierwszy podjał 
kierowca autobusu marki „Chaus-= 
son“, Romuald Moraczewski, któ 
ry zobowiązał się przejechać 100 


zi 


I tak wśróa kierowców najwyż 
sze zobowiązania podjęli: Zyg- 
munt Jaru Czesław Błaszczyk, 
Julian Mac*$ski i Jan Pełczyński, 
którzy zobowiązali się na swych 
avtobusach marki „Leyland“ prze 
jechać 200 tys. km. bez kapital- 
nych remontów. 

Poza tym 24 kierowców autobu 


ï > 3 £ 12.2 o $ 
tys. kilometrów bez kapitalnego |S6w marki „Chausson zobowiąza 


ich 


wą i naukg, otrzymują nagrody. 
Radioodbiorniki, aparaty . foto- 
graficzne, pióra wieczne stano* 
wić będą dla nich niewatpliwie 
miłą pamiątkę nauki i dnia, w 
którym otrzymali szlify oficer- 
skie. 

Zakończywszy promocję, gen, 
Naszkowski wygłasza do zebra- 
nych oficerów przemówienie. 


— Poważnym elementem wal- 
ki o pokój, jest wzrost siły bo- 
jowej naszego wojska. Historia 
ostatnich dni pokazuje nam 
dobitnie co może zdziałać siła 
wojska ludowego. Wypadki w 
Korei wykazały, że nie zmoże 
gotnawet przemoc techniczna... 


W. toku swego przemówienia 
mówca nakreśla zadania, jakie 
stoją przed nowymi oficerami, 
podkreślając rolę odrodzonego 
Wojska Polskiego i znaczenie 
więzów, łączących Wojsko Pol- 
skie z klasą robotniczą Polski i 
całego świata, 

W imieniu KŁ PZPR przema”* 
wiał przewodniczący Prezydium 
Rady Narodowej ob. Minor. 

Obydwa przemówienia przery 
wano raz po raz okrzykami na 
cześć wielkiego stratega Gene- 
ralissimusa Słalina i naszego 
zwycięzcy spod Stalingradu, 
Marszałka Rokossowskiego. 

Następnie prymus szkoły ppor. 
Czesław Łabanowicz dziękuje 
w. imieniu wszystkich promowa: 
ych za opiekę, jaką otaczano 
podczas całego pobytu w 
zkole. 

Po krótkiej przerwie rozpo” 
czyna się defilada. Idą zwartym 
szykiem szeregi nowych ofice- 
rów, Na pagonach widnieją już 
gwiazdki, a za pasami zatknięte 
są bukiety kwiatów. Z tłumu 
sypie się na maszerujących 
prawdziwy deszcz kwiecia, 

A oni idą, wystukując takt o 
twardą ziemię boiska i wzno* 
sząc dumnie karabiny, zaś ze- 
brani po obu stronach trasy wi- 
wałują i witają ich burzą oklas- 
ków. 


„STROSKANY*;: — Żona Pana po 


jzuciła, a teraz pragnie zabrać sy- 
neczka, z którym nie chce się Pan 
«ezstać, Cóż zrobić? Przysiuruje Pa 
nu prawo zwrócenia się do właściwej 
włądzy opiekuńczej, którą jest Sad 
Grodzki, z prośbą o odebranie żonie 
władzy rodzicielskiej. Radzimy jed- 
nak zastanowić się nad tym krokiem, 
Może zrozumie żona Pana swoje nie- 
właściwe postępowanie i choćby dla 
dobra dziecka — porzuci złą drogę, 
ktorą obrała. 
+ a * 

MŁODA MĘŻATKA: — W spra- 
wie adresu lekarza, u którego chce 
Pani zasięgnąć porady, należy napi- 
sać do Izby Lekarskiej w Łodzi, uli- 
ca Jaracza nr 19. 

* - * 

W. IDALSKI: — W sprawie kon- 
kursu literackiego należy się zgłosić 
bezpośrednio o informacje da Wydzia 
ły Kultury i Sztuki Rady Narodowej 
w Łodzi — ulica Piotrkowska nr 67. 

* - 

CZYTELNIK Z CHOJEN: — Po- 
winien Pan niezwłocznie skłonić syna, 
aby zgłosił się do Poradni Przeciw- 
alkoholowej. Jest to jedyna drogi, 
na której zdoła wyleczyć się ze zgub- 
tego nałogu. 

* Gu 

UCZEŃ Z. — 2: — Ratalna sprze- 
daż rowerów odbywa się w szxlepie 
„Motozbytu”. Z udogodnień tych ko- 
rzystają pracownicy, należący do 
związków zawodowych. 


* > + 

EMILJAN UCZCIWEK — WIEŚ 
TYMIONKA: — W sprawie kursu, 
na który chciałby się Pan dostać po 
powrocie z wojska, należy napisać do 
Zakładu Doskonalenia Rzemiosła, uli 
ca Łąkowa nr 4. Podczas bytności w 
Łodzi, prosimy o zgłoszenie się do 
naszej redakcji — dział „Nasze Ra- 
dy“ w godzinach 14 — 16. 

$ 


* 
LJ 

KAZIMIERA TARASZEWSKA: Po- 
stgpi Pani najwłaściwiej, jeżeli zwróci 
się o wskazówki do Społecznego Biura 
Porad Prawnych (ulica Narutowicza 45), 
gdzie poinformują Panią o koniecz- 
nych krokach w związku z alimentami, 
które ojciec powinien płacić na utrzy- 
manie i wychowanie dziecka. 


W paczkach PKO 


można dostać ładne rzeczy 


Ostatnio rozszerzono w t. zw. 
eksporcie wewnętrznym (w pacz- 
kach Pekao) dotychczasowy asor- 
tyment towarów. 


M. in. do eksportu wewnetrzne- 
go wprowadzono dwa rodzaje ra- 
diosparatów produkcji krajowej, a 
mianowicie 6-lampowy aparat na 
prąd zmienny marki „Aga“ oraz 
4-lampowy radio-odbiornik uniwer 
salny na prąd zmienny i stały 
„Pionier“. 


Związków Zawodowych 


remontu. Za nim do współzawod | ło się zwiększyć przebieg między 
nictwa przystąpili również pozo- |naprawczy swych wozów do 110 
stali kierowcy. 


tys. kilometrów. 


lepsza gwarancja 
(j) koju!... (m) 


kla polscy żołnierze — naj- 
trwałego po- 


W dziale meblowym doszedł no- 
wy typ mebli pokojowych i kuchen 
nych o estetycznym wyglądzie i so- 
lidnym wykonaniu. 


Zdarza się od czasu do czasu, że Hen- 
ryk Karwicz urządza u siebie przyjęcie, 
na którym przeważnie bywają młodzi spor 
towcy, rekrutujący się z kół fabrykanc- 
kich. Matka nie wtrąca się zazwyczaj do 
tych spraw, ani nie bierze udziału w przy- 
jęciu. Podczas kiedy młodzi bawią się w 
salonach, ona, wycofawszy się do lewego 
skrzydła pałacowego, spędzała czas, jak 
zwykle, w samotności. 

Syn przyzwyczajony do tych dzi- 
wactw matki, spojrzał teraz na nią ze zdzi 
wieniem, 

— Chciałąbyś, 
przjęciem osobiście? 

W jej palcach szeleszczą karty przegią- 
danego żurnalu. Ona wygląda na zupeł- 
nie pochłoniętą tym zajęciem. Przygląda 
się reprodukcji jakiegoś starego angielskie 
go sztychu z epoki przed wiktoriańskiej, 
mruży oczy i składając miesięcznik, po- 
wiada: 

— Dziwisz się? To prawda, że przywy 
kłam już do samotności i towarzystwo wię 
ksze raczej mnie nuży niż bawi. Ale dziś 
ten pierwszy przedwiosenny dzień wzbu- 
dził we mnie jakieś utajone tęsknoty. 


mamo; zająć się tym 


Przed obiadem — może w tym samym 
czasie, kiedy ty przechadzałeś się w towa 
rzystwie miłych pań na skraju ozorkow- 
skich lasów — i mnie również wywabiło 
słońce z mojej pustelni. Kazałam Janowi 
zawieźć się do ogrodu. I wiesz co? Widok 
pierwszej, nieśmiałej zieloności trawy wzru 
szył mnie... I zbudziły się we mnie wspo 
mnienia dawno minionej mołdości... 

Spojrzała w stronę okna i spojrzenia jej 
zatrzymały się na nagich jeszcze gałęziach 
drzew, po których tańczyły ostatnie hla- 
ski zachodzącego słońca. 

— Stęskniłam się nagle za nowymi ko 
lorami, za widokiem młodości. Chciała- 
bym się odświeżyć: i właśnie dlatego wy- 
korzystuję szczęśliwie nadarzającą się spo 
sobność, ażeby zorganizować to przyjęcie, 
o którym ci wspomniałam. Będziesz tyl- 
ko musiał zaprosić na nie samych miłych 
ludzi, dobrze? Jeśli chcesz, sporządzimy 
natychmiasr listę zaproszonych? 

Lista nie będzie zbyt szybko gotowa. 
Oboje przeprowadzają bardzo dokładną 
selekcje. Zastanawiają się nad każdym 
nazwiskiem. W efekcie znalazło się na li- 
ście parę pań i panów z tej samej genera- 


cji, do której należy Helena Karwiczo- 
wa, a reszta to przeważnie młodzież. 

— Państwa Stamińskich zaprosimy chy 
ba również? — proponuje Karwiczowa. 

— Naturalnie! Naturalnie! — zgadza 
się szybko syn. — Sądzę, że również wy- 
padałoby zaprosić kapitana Wolbrzyc 
kiego. 

— Owszem. To będzie z twojej strony 
bardzo miła uprzejmość. Tym więcej, że 
przybędzie jeszcze jeden młody człowiek 
do tańca. 

— A czy nie wypadałoby zaprosić ró- 
wnież i Ursusów? 

— Nie mam nic przeciwko konsulowi 
Ursusowi — zastanawia się Karwiczowa. 
— Ale ona jest wybitnie niesympatyczna 
przez swoją hałaśliwość — no i jakby to 
powiedzieć... cynizm w złym tonie... 

— Więc dobrze, nie zaprosimy ich! — 


syn nie ma zamiaru kruszyć kopii o pań- 


stwa Ursusów, dorzuca jeszcze dwa, trzy 
nazwiska i lista jest skończona. 

Karwiczowa przegląda ją uważnie, a 
potem marszczy swoje piękne, gęste brwi. 

— Zapomniałeś o Jerzym! 

Ze wszystkich przyjaciół syna, Karwi: 
czowa lubi najwięcej właśnię inżyniera 
Ortena. 

Poznała go jeszcze wtedy, kiedy hył 
młodym gimnazjalistą. Tak się złożyło. 
że obaj mołdzi przyjaciele grali w og*o- 
dzie w tenisa nie wiedząc, że obserwują 
ich oczy ciemnowłosej kobiety, siedzącej 
nieruchomo na swoim fotelu w cieniu je- 
sionu. Jerzy zrobił na niej bardzo dobre 
wrażenie, Chociaż wiec zazwyczaj w DO- 


dobnych wypadkach udawała, że nie do- 
strzega gości Henryka, zamieniła z nim 
parę słów, a z rozmowy tej wywniosko- 
wała, że Jerzy ma nie tylko miłą prezen- 
cję, ale i dobry charakter. 

— Mój syn nie ma brata. Dobrze więc 
byłoby, żeby znalazł przynajmniej do- 
brych przyjaciół... Właśnie takich, jak ren 
chłopak! — pomyślała i odtąd jawnie już 
popierała Ortena. 

Była więc mocno zdziwiona, kiedy nie 
znalazła go teraz na liście zaproszonych. 

— Zapomniałeś o Jerzym! — powtó- 
rzyła, 

Syn unika wzroku matki. 

— Nie powiedziałem ci jeszcze, mamo, 
że między mną a Jerzym stosunki jak 
gdyby oziębiły się ostatnio... 

— Ach, tak! Powiedz szczerze: czy w 
grę nie wchodzi tu móže kobieta? 

— Poniekąd tak! — odpowiedział nie- 
chętnie, 

Przez jej 
chmurka. 

— Wspominałeś mi kiedyś, że poznałeś 
pannę Stamińską przez Jerzego. Czy to 
nie ona jest przyczyną, która poróżniła 
chwilowo dwóch przyjaciół? 

— Nie będę zapierał się. Tak jest istot- 
nie. Anna podoba się i jemu i mnie 

Karwiczowa bierze znowu do ręki fran 
cuską ilustrację i usiłuje powiedzieć jak 
najbardziej łagodnym glosem: 

— Skoro Jerzy znał ją wcześniej niż ty, 
moim zdaniem ma on większe do niej pra 
wo, niż tyl (D.e.n.) 


spokojne czoło przeleciała 


„EXPRESS ILUSTROWANY: 


Nr 201 


STR. 8 


WACEK: — Co za przeklęty pech. WUJ: — Dlaczegoście uviekli? WACEK: — Usiądziemy tutaj sobie| WACEK: — O rety! Jedna ucięła mnie 
żeby krowa mi czapkę zabrała WICEK: — Bo krowa zginęła... pod ulem... O, pies! A pudziesz! w nos, a druga w uchó! M 
WICEK: — Kiedy ci jej tak żal, to| WUJ: — Krowa z czapką wróciła! | WICEK: — Uważajże, co robisz?..| WICEK: — Sam jesteś winien! Dla- 


wracajmy po nią. do wujka! Możecie tu zestać nadal! Przecież ul potrąciłeś! czego ul przewracałeś? 


Dzieci łódzkie [Niezapomniane chwile na Zdrowiu 


ślą serdeczne pozdrowienia 
z kolonii letnich 


4 SZ KA ZZ 


» Od dzieci łódzkich, wysłanych na 
kolonie do Lydka-Zdroju przez reje 
raty socjalne poszczególnych zakła 
dów pracy, otrzymaliśmy serdeczny 
list, który wraz z nadesłanym zdję- 
ciem podajemy., , X 
KOCHANA REDARCJO! 

Prosimy © zamieszczenie kilku 
zdań, dotyczących naszego pobytu w. 
Lądku Zdroju. Przesyłamy pozdro- 
wienia rodzicom i całej robotniczej 
Łodzi oraz dorosimy, że jesteśmy 
wszyscy zdrowi. Czujemy się tu do- 
skonale i z żalem wkrótce będziemy 
musieli opuścić uroczy zakątek Dol 
nego Śląska. 

Jednocześnie załączamy pozdrowie 
nia dla Redakcji „Expressu Ilustro- 
wanego“ i prosimy o umieszczenie 
naszego zdjęcia z życia kolonijnego, 

Barbara Grębecka (PZPB im. J. 
Stalina, ul. Targowa), 


Kazimiera Gaworkówna (ZOM, Ła 


giewnicka 63), 

Anna Świder (CZS, Obrońców Sta 
lingradu 107), 

Mirosław Bednarek (Komenda Stra 
ży Pożarnej, Sienkiewicza 54). 


Do popularnej jadłodajni wszedł 
konsument, zjadł obiad popularny i 
myta kelneru: 

— Na cżym wy tu właściwie go- 
tujecie obiady? 

— Jakto na czym.. Na węglu! 

= A ja myślałem, że na promie- 
niach Roentgena... 

— Dlaczego?... 

— Abo w tej porcji miesa, którą 
mi pań podał, nie widać wcale mię- 
S», tylka same kości... 


s + E% 


Pan Sobek pyta pant Zabelka 

— Gdyby pan znalazł na ulicu ze- 
garek, rzy oddałby go pan w biu- 
rze rzeczy znalezionych? 
_. Pam Babelek obu.za się: 

— Jak pan w ogél mie o to py- 
tać? 

— No widzi mum: ja także mie... 


= * 


Spotkali się w „Akademickiej”. 
Siedzą, rozmawiają : popijają czat- 
ną kawę. Nagle jeden z nich s. od- 
zywa: 

— Wie pan, pół czarnej ma jedną 
zaletę, jedna wadę i jedną zagadkę... 

— Mianowicie?... 

— Zaletą jest to, że nie ma w niej 
cykorii, wadą, że nie ma kawy, a za 
gadką — skad ten czarnu kolor? 


Jak zabawa, ło zabawa! 


Pod hasłem pokoju obchodzili łodzianie. Święto Odrodzenia, tańcząc 
i śpiewając od samego rana do późnego wieczora 


Jadąc w sobotę na Zdrowie, 
zdziwiłem się, że w tramwaju 
nie ma specjalnego tłoku. Prze- 
cież to dziś zabawa z okazji 
święta PKWN, a pogoda jest 
ładna! Pytam więc konduktora, 
co się stało. 

— Prosta sprawa — odpowia- 
da — uruchomiono tyle dodat- 
kowych wozów, że co dwie mi- 
nuty idzie pociąg z dwoma do- 
czepkami. Zdążymy dziś wy- 
wieżć na zabawę pół Łodzi... 


* * 
* 

Sympatyczny konduktor nie 
wiele przesadził. Ludzi na 
Zdrowiu było rzeczywiście mnó 
stwo, a już najwięcej — mło- 
dzieży. 

Dziewczęta  przystrojone w 


kolorowe czapki z tektury, z pa 


pierowymi parasolkami i balo- 
nikami w ręku, roześmiane i 
beztroskie przechadzały się po 
alejach. Ich jasne, pogodne 


twarze przypominały nawet naj 
bardziej zatwardziałym melan- 


cholikom, że obchodzimy wez 


kie i radosne święto. 

Zresztą jednak trudno byłoby 
tu wyłowić jakąś smutną twarz. 
byli 


Wszyscy rozradowani. I 


jac się z zainteresowaniem popisom 


wszyscy się bawili według swe- | mógł 


go gustu, nie brakło bowiem 
najrozmaitszych rozrywek. 
* * 


Komu nie chciało 


"AZ 


się chodzić, 


Tłumnie zebrana publiczność wypełnia po brzegi każdy plac, przygląda- 


artystów, 


Impreza, jakiej jeszcze nie było 


Tłumy na Wystawie 


Wspaniały rozmach: Plonu 6-lelniego zaklęty w efektownych planszach, rzeżbach i wykresach 
Przez Wystawę Gospodarczą Planu 6-letniego przewinęty 


się już w ciągu pierwszych dwóch dni 


niezliczone tłumy, 


Nawet ci, którzy wybierali się w sobotę na wielką zabawę 
w Parku Ludowym, wstępowali tu po drodze, żeby zaspo- 


koić swą ciekawość, 

A: jest co oglądać na Wysta* 
wie. Dokładne jej obejrzenie 
musi każdemu zająć kilka go- 
dzin. Około stu plansz — wy- 
kresów obrazuje rozmach i tem- 
po naszego rozwoju, przewidzia 


nego w Planie 6-letnim. Są tolctwo, 


SE: 


Pomysłowy fragment Wystawy Gospodarczej Planu 6-letniego. 


avgr: 


rzeczy ciekawe dla każdego 
mieszkańca Polski. Mówią do 
nas liczby upłastycznione obra- 
zami i wykresami. 

Mówią nam jak będzie się roz 
rastać nasz przemysł i rolni- 
komunikacja lądowa i 


pni 


wodna, ile nam przybędzie miesz 
kań, żłobków, szkół i przedszko- 
li, jak się poprawią nasze Wa- 
runki bytu i jak wielki będzie 
rozwój kultury i oświaty. 

Cała Wystawa otrzymała 
wspaniałą oprawę. Godne podzi- 
wu są olbrzymie obrazy — owo- 
ce zćspołowej pracy naszych 
najlepszych malarzy któ- 
rych treść mówi nam o na- 
szych osiągnięciach. Wspaniale 
wygląda ogromna rzeźba 
symbol walki o pokój — stojąca 
u wejścia. 

Nad całą Wystawą góruje por 
tret przewodnika w walce o po“ 
kój, przywódcy mas pracują- 
cych całego świata — Generalis 
simusa Stalina. 


Wspaniale wygląda wieczor- 
na iliminacja Wystawy, która 
jeszcze bardziej podkreśla jej 
rozmach i piękno. 

Jeszeze tylko kilka dni, bo do 
niedzieli 30 lipca, Wystawa bę: 
dzie otwarta. Spieszmy się 
więc, żebyśmy zdążyłi ją do- 
kładnie obejrzeć, bo tak po- 
liczającej, tak pięknej imprezy 
Łódź bodaj jeszcze nigdy dotąd 
nie miała! (1) 


sobie usiąść w cieniu 
drzew w pobliżu jednej z wielu 
estrad i oglądać po kolei najroz- 
maitsze występy. Na przemian 
popisywały się zespoły świelli- 
cowe i teatralne z coraz toin- 
nym programem. i 

Takich „wygodnickich“ nie 
brakowało: Las zasłany był ro- 
dzinnymi biwakami zaopatrzo- 
nymi we wszelkie dobra jadal- 
ne. Niektóre z „koczowniczych“ 
rodzin miały nawet własne pry* 
musy do gotowania herbaty. 
Wygiądało — to zupelnie jak 
„ksiutyć. lub „majówka“ tak 
AR opisywane przez Wie- 
cha. 

Do kompletu brakło tylko gra 
mofonów, ale te zostały wypar* 
te przez technikę — zastąpiło je 
Polskie Radio. Muzykę z mega- 
fonów słychać było we wszyst- 
kich zakatkach olbrzymiego 
parku na Zdrowiu. 

* 


* y 

Jednak młodzież długo nie wy. 
rzymywała przy tych rodzin- 
nych „biwakach*. imo upom- 
nień starszych w rodzaju: „A 
dokąd ty latasz?* — uciekali na 
polanę tańczyć. Zaczęli młodsi, 
a za ich przykładem poszli tak- 
że starsi. Wspaniale odtańczy- 
ła polkę para licząca sobie — 
tak „na oko“ — lat około... 120. 
Jak zabawa, to zabawa! 

I tańczońo bez przerwy. Na 


zmianę — albo na estradzie 
artyści, albo ludzie na poian'e. 
Nastrój wesołości wzmagał się 


z godziny na godzinę. 
* * 


* 

Już zabawa się zakończyła, 
już Park Ludowy drzemał pod 
całunem nocy, a ludzie space- 
rowali jeszcze po alejach, dzie- 
ląc się wrażeniami z niezapom- 
nianego dnia. 

Dzieci już spały w swych, czy- 
stych łóżeczkach, O czym im się 
śniło? Może o pięknym przed- 
stawieniu, może widziały we 
śnie baloniki z karykaturami 
Achesona i Churchilla, które ku- 
pili im na zabawie rodzice. 

A może widziały gołąbka Po- 
koju, bo tych na Zdrowiu było 
najwięcej?.., (es) 


Zapisy na kurs 


kierowców samochodowych 


„Służba 


Polsce* przyjmuje do 
5-g0 


sierpnia rb. zapisy kandyda- 


tów na Kurs Kierowców Samo- 
chodowych. 

Zgłaszać się mogą mężczyźni 
roczników 1930, 1931, 1932 o do- 


brym stanie zdrowia, mający ukoń 
czonych 6 klas szkoły podstawowej, 
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Wepczymowcy i „„ksibice* 


na wsnólnych zawodach 


Świetnie bawiła się sportowa Łódź w Parku Ludowym. 
Słabe wyniki imprez na SPO w mieście i województwie 


Od samego rana podążały w soho- 
tę na Zdrowie tysięczne rzesze miłoświ 
kow sportu, by przyglądać się atrak 
ctyinym imprezom, Byli to „kibice“. 
Jednocześnie ulicami miasta 


maszero- 
wały na boiska kolumny sportowców 
niosących transpa 


renty i szturmówk!. 
Z Byli tə zawodnicy, 
god, „którzy stawali do 
konkurencji w ra- 
mach norm na od 
znakę „Sprawny 
do Pracy i Obro- 
ny”, W szeregach 
tych znaleźli sę zna 
ni zawodnicy - wy 
też i członkowie kół 


jak 
spertowych wszystkich Zrzeszeń, repre 
zeutowanych na terenie Ludzi. 


czynowcy, 


Ogółem na starcie prób na SPO 
zgromadziło się w Łodzi 1731 "awodni 
kuw, wśród których byfo 169 Kobiet. 
Z tej liczby startujących normy uzvska 
ło 1.122 mężczyzn i 162 kobiety. Po- 
dohne imprezy odbywały się wezoraj 
na terenie województwa, [Na 2,592 
siurtujących próbę przeszło pomyslnie 
2.216 zawodników, wśród któczych znala 
zły sie 324 kobiety, Razeur więc w wo 
jewództwie łódzkim stanęły do, konku 
rencji SPO 4.293 osoby. Ne miożna po 
wiedzieć, aby liczba ta była zadowala- 
Jita, h 

Po podsumowania wyników okazało 
sie, że pierwsze miejsce wśród łódzkich 
kół sportowych zajęło koło „Odzicz”. 
drugie — Siraż Pożarna, trzecią — ko 
łu „Spójni* Nr 376. Trzej zwycięzcy 
otrzymali nagrody w postaci sprzętu 
sportowego ò wartości 35 tysięcy zło- 
tych każda. 3 


Gabrych 


pierwszy 
na mecie 


Czwarty kolarski wyścig zorgani- 
zowany przez redakcję „Sztandar 
Ludu* na historycznym szłaku wy- 
zwolenia Lublin — Chełm — Lu- 
blin zgromadził na starcie w kate- 
gorii „licencji“ 44 kolarzy. 

W wyścigu tym padły następuja- 
ce wyniki: 1) Gabrych (Włókniarz- 
Łódź) z czasem 4:58:53, 2) Nowo- 
czek (Unia — Ruch - Chorzów) 
4:59:82; 3) Stolarczyk (Włókniarz 
Łódź) 5:04:38. 

Drużynowo wygrał zespół „Włók- 
niarza* Łódź — 15:16:11 przed Ru- 
chem - Chorzów 15:38:34 i Ogni- 
wem - Warszawa 15:55:13. 


FEABSSRY 


Nowy — „MAKAR DUBRAWA* 
— godz. 19.15. 

Im. Stefana Jaracza — Opera Ślą- 
ska — LAKME“ — godz 19. 

Powszechny — Teatr nieczynny. 

Osa — „ŚLUBY MURARSKIE“ — 
godz. 19.80. 

Lutnia — Teatr nieczynny. 


KENA 


ADRIA — Knock-aut — 16, 18, 20 
RAŁTYK — Czerwony rumak — 17, 
19, 21 — 

BAJKA — Podróże Gulivera—18, 
GDYNIA — Kino nieczynne. 
HEL — Kino nieczynne. ; 
MUZA — As wywiadu—godz. 18, 2 
POLONIA — Dwa ognie — 17, 19, 


21. 
ROMA — Poszukiwacze złota — 18, 
20 


REKORD — Spotkanie — 18, 20. 

STYLOWY — Elwira Madigan 
17,80, 20. 

ŚWIT — Czarci żleb — 17,30, 20. 

UĘCZA — Moja miła — 16.30, 18.30, 
20.30. 

TATRY — Jan Rohacz z Dube — 
16.30, 18.30, 20.80. 

WISŁA — Maaret — 16,30, 
20,80. 

WŁÓKNIARZ — Czerwony rumak— 
— 16.80, 18.30, 20.30 

WOLNOŚĆ — Maszeńka — 16, 18, 


20. 


18,30, 


20. 
ZACHĘTA — Młodzi marynarze — 
18, 20. 
CYRK Nr 7 przy Placu Niepodlezło- 
ści. Początek przedstawień godz. 19.30 
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Prawdziwe atrakcje rozpoczęły się po 
południu, Tutaj publiczność mogła już 
nic tylko przypatrywać się  zawodom, 
lecz także brać w nich czynny udział, 
Wbrew wszelkim przewidywanion ło- 
dzianie najliczniej „atakowali“ boiska 
gier sportowych, a już szczególnie siat 
kówki. 

Nie znaczy to je- 
dnak, by gdziein- 
dziej nie było niko 
go na starcie. Jed- 
nakże chętnych np. 
do wzięcia udziału 
w biegu naprzełaj 
znalazło się dużo 
mniej, niż do siat 
kówki. Rzecz go- 
dna uwagi, że do 
tej konkurencji zgłosiła się nie tylko 
sama młodzież, Pobiegli również nie 
co „podtatusiali* panowie. Że nie wy 
trzymali tempa a nawet niektórzy od 
padli po kilkuset metrach, to inna rzecz. 
Na drugi rok muszą przed startem tro 
chę potrenować, wtedy pójdzie o wie- 
le lepiej... 

A biegi kolarskie? I tutaj nie zabra 
kla zawodników na starcie. Impreza ta 
była jednakże domeną młodzieży Kil 
kunastoleini chłopcy przygotowywali 
się do niej zapewne od wielu dni. Pod 


Lekkoatleci ZSRR 


zmierzą się z Węgrami 
w meczu na stadionie Dynamo 


Pod koniec lipca rozegrane zosta- 
nie na stadionie Dynamo w Moskwie 
międzypaństwowe spotkanie w lekko 
atletyce ZSRR — Węgry. Reprezen 
tacja radziecka wyfoniona będzie na 
podstawie wyników uzyskanych pod 
czas odbywających się obecnie ogól- 
noradzieckich zawodów  lekkoatle- 
tycznych. 


potrzywszy „prawdziwych* kołarzy sta 
rali się zachowywać tak jak oni. A 
więc były i klasyczne „wachlarzyki*, i 
wspaniałe mijania 
na wirażach, „blo 
kady“ itp. sz0s0- 
wo-torowe kwiat 
ki kolarskie 

Powszechną sym 
patię licznie zgro 
madzonej publicz 
ności budził pe- 
wien starszy pan, 
chcący spróbować 
szczęścia w wyści 
gu, Dosiadł nawet przed startem swe 
go „rumaka”, jednakże po jednym pró 
bnym okrążeniu zrezygnował, Kondy- 
cja zawiodła. Na cóż, to się zdarzało 
nawet Pietraszewskiemu czy Gabrycho 
wi. 

Przeciętny „kibic“ słyszał dotąd tyl 
ko o slalomie narciarskim. Gdy więc 
rozeszła się wiadomość, że w Parku 
Ludowym odbywać się będzie slalom 
motocyklowy — wokół boiska zgroma 
dziły się tłumy zacie 
kawionej publicznoś 
ci. lmpreza zdobyła 
sobie z miejsca sym 
patię widzów, Nie 
bez powodu, oczy 
wiście. Poza atrak- 
:yjnością cechował ją 
również humor. Sal 
wy śmiechu towarzy 
szyły np. mniej zgra 
bnym motocyklistom 
którzy nie mogli so 
bie poradzić w czasie jazdy z trzyma- 
ną w zębach łyżką z jajkiem, lub po- 
ugciwszy taw. pułapkę — nie zdążyli 
uciec, w rezultacie czego woda z umo 
cowanych na sprężynach wiader wyle 


wzła się na głowę czy tułów. 

Humoru w ogóle nie zabrakło tak 
w Parku Ludowym, jak też na bois- 
kach w innych punktach miasta, czy 
też na hasenie, Sportowa Łódź ubawi 
ła się zetnie! 


Wynik? — 7:1 (3:0) A 
Pogrom przed wyjazdem 


Poprawa jest, ale to jeszcze za mało... 


Piłkarze łódzkiego Widzewa, ko- 
rzystając z obecnej przerwy w rôz- 
grywkach © mistrzostwo drugiej 
ligi, zaprosili do siebie drużynę 
Związkowca (Malbork) w celu ró- 
zegrania spotkania towarzyskiego. 

Można się było 

OM spodziewać, że 

spotkanie to nie 
W będzie naležato 
` do ciekawych, a 
to ze względu na 
nierówny poziom, 


jakie obydwa 
zespoły reprezen- 
tują. Piłkarze 


Związkowca należą do drużyny A- 
klasowej. która w tabelce tamtej- 
szego okręgu zajmuje zaledwie 
środkową lokatę. 

Przypuszczenia co do poziomu 
meczu okazały się słuszne. Wi- 
dzew zwyciężył swego przeciwnika 
dość łatwo w wysokim stosunku 
T:1 (3:0), nie natrafiając z jego stro 
ny na żaden silniejszy opór. Jedy- 
nie pierwsze minuty przed przerwą 
i po przerwie wykazały, że goście 
chcą nawiązać równorzędną walkę 
Były wtedy nawet momenty, kiedy 
zdobyli lekką przewagę nad gospo- 
darzami. Nie trwało to jednak 
długo. Okres tej przewagi mijał, 
przypuszczać należy, ze względu na 
brak kondycji. Bramkarz malbor- 
skiego Związkowca, chociaż prze- 
puścił siedem goali, nie ponosi za 
to żadnej winy, wprost przeciwnie, 
swą bardzo dobrą grą uchronił dru 
żynę gości od jeszcze wyższej po- 
rażki. Poza nim nie było też w 
zespole gości żadnych jaśniejszych 
punktów. 

Jeśli chodzi o drużynę Widzewa. 
widać po niej dobroczynny  „za- 
strzyk*, jaki kiub otrzymał dzięki 
słusznemu  posunięciu / Zrzeszenia 
Zawodnicy wykazują teraz większą 
bojowość, a także i dobrą dyspozy- 


Pawlikowskiego. Zawodnicy Wi- 
dzewa winni jednakże zwrócić wię- 
kszą uwagę na podania, które nie 
zawsze jeszcze są dokładne — pił- 
ka adresowana do zamierzonego 
celu często go nie dochodzi. ` 


Ten i inne mankamenty dadzą się 
chyba nadrobić na obozie, na któ- 
ry piłkarze Widzewa obecnie się 
wybierają. Od jego wyników zale- 
żeć będą dalsze losy Widzewa w 
bojach o mistrzostwo drugiej ligi 
państwowej. 


Łupem bramkowym wczorajsze- 
go meczu podzielili się: Pawlikow- 
ski — 3 oraz Paciorek i Różycki — 
po 2. Dla gości honorową bramkę 
strzelił w drugiej połowie gry Koż- 
miński. 


Tym razem 


Nr 200 


nieudała siesztuka 


szczypiornistom ŁKS Włókniarz z chorzow anami 


Za niesportowe wybryki na 


Szezypiorniści łódzcy poradzili sobie 
swego czasu z Budowlanymi z Opola, 
nie mogli jednak wskórać w 
spotkaniu z ich imiennikami z Chorzowa, 
którzy jak wiadomo, prowadzą w tabe 
li ligowej, 

Bo też różnica między 


nic 


obydwoma 
śląskimi zespołami jest kolosalna. Druży 
na Budowlanych z Chorzowa — to blok 
silny we wszystkich punktach,  Szczy- 
piorniści ŁKS Włókniarz wypadli więc 
nimi bardzo błado. 
9:12 (4:8) mogą 
słusznie uważać za wynik dla siebie 
szczęśliwy. 


w porównaniu z 
Porażkę w stosunku 


Pierwsza faza gry odkryła już wszy 
stkie słabe strony gospodarzy. Przede- 
Wszystkim brak było u nich jakichkol- 
wiek prób krycia zawodników  śląs 
kich. Ataki gości sunęły więc pod bram 
kę ŁKS Włókniarz jak lawina. W prze 
c'wieństwie do Budowlanych, atak ło 
dzian nie wykazał żadnych godnych 


Druga połowa gry zasługuje na uwa 
gẹ z innej strony. Otóż zdarzyły się tu 


zorganizowały 


imprezy SPO 


Pod hasłem „Pomoc sportu ro- 
botniczego — sportowi wiejskiemu“ 
wyjechało wczoraj do wsi woje- 
wództwa łódzkiego 18 ekip sporto- 
wych, należących dọ  Zrzeszeń, 
Związków Zawodowych i łódzkiego 
Związku Gimnastycznego. Sportow 
cy łódzcy pomogli wydatnie przy 
organizowaniu imprez związanych 
ze zdobywaniem norm na odznakę 
„Sprawny do Pracy i Obrony“. 

Według otrzymanych z W.K.K.F. 
danych niekompletnych, zebra- 
nych telefonicznie, imprezy na SPO 
zorganizowały w województwie 
łódzkim 83 Ludowe Zespoły Sporto 
we. W zawodach brały udział 2592 
osoby, w tym 324 kobiety. Normy 
na SPO zdobyło 2.318 osób, w tym 
wszystkie 324 kobiety, 

We  współzawodnictwie Ludo- 
wych Zespołów Sportowych na 
pierwszym miejscu znalazł się LZS 
—Złoczew (120 członków), na dru- 
gim LZS=Różyca (68 członków), na 
trzecim LZS-Kompina (53 człon- 
ków) i na czwartym  LZS-Bolesła- 
wiec (43 członków). Członkowie 
tych LZS-ów stanęli w komplecie 
do zawodów iw komplecie uzy- 
skali normy na SPO. Jako nagrody 
przyznano im sprzęt sportowy war- 
tości 35 tysięcy złotych każda 


uwagi zagrań, Zawiodła też dyspozycja S 
strzałowa, brak której dawał się odczuć | — meldują pływacy 
nuwet u Szulca czy Bujnowicza. Święto Odrodzenia uczcili pły- 


boisku trzeba surowo karać 


taj wypadki, których Wydziat Gier f 
Dyscypliny nie powinien puścić płazem, 
Należy bardzo żałować, że na spotka- 
nie to nie stawił się 
azia, który musiałby ze wspomnianych 
wypadków wyciągnąć dalsze konse- 
kwencje. Mowa tu o tak brzydkich wy 
kroczeniach, jak kopanie(!) przeciwni 


wyznaczony sg- 


ka, Wykroczeń tych dopuścili się z ło- 
dzian Żyliński i Groblewski, Tak iłysoce 
niekulturalne zachowanie się winno spo 
wodować wyższą karę, niż chwilowe u= 
sunięcie z boiska, 

Bramki dla Budowlanych zdobyli: 
TAM I — 5, TIM II, Gajdzik i Faber— 
po 2 oraz Szuos — l, dla gospodarzy 
natomiast Szulc — 5, Bujnowicz — 2, 
oraz Huben i Kakiet — po 1. 


Zobowiązanie 
wykonano! 


wacy czterema nowymi rekordami 
Polski. W ciągu tygodnia czołowi 
zawodnicy polscy uzyskali na base- 
nie bielskim 11 rekordów Polski, 
przekraczając tym samym powzię 
te przed kilkunastu dniami zobo- 
wiązanie. 

Podczas zawodów sobotnich, któ= 
re cieszyły się wielkim zaintereso 
waniem, Dzikówna ustanowiła no= 
wy rekord Polski na 400 metrów 
stylem dowolnym uzyskując czas 
6:08 min. Drugi rekord ustanowił 
Szołtysek na 100 metrów stylem 
motylkowym osiągając 1:13,7 min. 

Pozostałe rekordy należą do szta 
fety 4x100 dow. kobiet (Szymań- 
ska, Sobczakówna,  Przyborowicz, 
Srokońska) — 5:26,8 min. i do szta- 
fety 5x 50 m. st, dow. mężczyzn: 
(Procel, Jera, Ludwikowski, Mrocz= 
kowski i Zimny) — 2:20,6 min. 


Po sukcesach 


iwystępy gościnne 
w Niemieckiej Republice Demokratycznej 


Reprezentacyjna drużyna polskich 
gimnastyczek, które znajduje się w 
drodze powrotnej ze Szwajcarii, od- 
leciała wczoraj do Berlina. W cza- 
s'» swego pobytu © Niemieckiej Re 
publice Demokratycznej zay'odnicz= 
ki wystąpią kilkakrotnie, prz” czym 
pierwsze zawody odbędą się w Ber- 
linie już dzisiaj. 


Czytajcie 
| „Express Ilustrowany" 


Centralna akademia sportowa 


w dniu Święta Odrodzenia w Warszawie 


W dniu Święta Odrodzenia 22 lipca 
odbyła się na kortach CWKS central 
na akademia sportowa. 


Pięknie udekorowane flagami czer 
wonymi i czerwono-białymi korty wy 
pełniło ponad 6 tys. zawodników, dzia 
łaczy sportowych i sympatyków spor 
ti. 

Na froncie, na tle olbrzymiego 
czerwonego sztandaru widniały por- 
trety prezydenta Bieruta i Generali- 
ssimusa Stalina, Pod nimi olbrzymi 
transparent z napisem niech żyje przy 
jaciel sportowców prezydent Polski 
Ludowej Bolesław Bierut. 


Po odegraniu hymnu narodowego 
powitał zebranych prezes Giedgowd, 
a następnie delegaci zrzeszeń sporto 
wych związków zawodowych, LZS-ów 


cję strzałówą. Ostatnią cechę dało|i ZMP złożyli meldunki o zobowiąza- 


się wczoraj zauważyć szczególnie u 
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— Dział Miejski. tel 129-13 
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Pierwszy meldunek złożył w imie- 
mu sportowców związków  zawodo- 
wych wiceprzewodniczący zrzeszenia 
sportowego górnik, znany przodow- 
niz pracy Cyroń. 

Z meldunku jego wynika, że do dnia 
21 lipca 8.990 klubów i kół sporto- 
wych przy zakłądach pracy podjęło 
zobowiązania. 

Stałą opiekę nay LZS-ami objęło 
37 klubów, w akcji żniwnej uczestni- 
czyły 148 kłuby ofiarowując 19.860 
dniówek pracy. 

Z meldunków jakie nadeszły do dnia 
2. lipca do głównej rady spórtu wiej 
skiego zobowiązania podjęły 2643 
LZS-y. 

Po złożeniu meldunków głos zabrał 
przewodniczący GKKF pos. Motyka: 

„Sportowcy — oświadczył przewod 
niczący GKKF — witają ten dzień ty 


— Sportowy, 


oraz wszystkie Urzędy i Agencje pocztowe oraz listonosze wiejscy, 


siącami zobowiązań produkcyjnych Í 
sportowych. Sport polski tkwi głębo= 
ko w ogólnym nurcie życia mas pra- 
cujących. Na sporcie Polski Ludo- 
wej spoczywa obowiązek mobilizacji 
wszystkich sił do realizacji Planu 6- 
letniego. 


Sport jest nie tylko radosnym wy- 
pocczynkiem, służy nie tylko podno- 
szeniu zdrowotności, ale ma również 
da spełnienia wielka społeczną funk- 
cię — mobilizacji sił do pracy i obro 
ny. służąc budowaniu podstaw socja 
lizmu w Polsce Ludowej". 


Kończąc przemówienie pos. Moty- 
ka wezwał wszystkich sportoweów do 
masowego włączenia się do realiza- 
cj: Planu 6-letniego, do walki o trwa 
ły pokój oraz do jak najszybszego 
realizowania uchwał Biura Politycz- 
nego PZPR. 
137-47 


telefon Ogłos?eń: 


D-1-18693 


